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Na chęć moia, bym nie 
byt próźńym ciężareni ziemi, us 
trzymuie mnie w pragnieniu sta- 
nia się dla wizystkieh użyte- 
cznym, nie dółężność z zas sil, nie 
anaes dozwala mi w miarę che- 
ci moich bydź usłużnym lu: 
dziom. 2 tych powodów nie 
podchlébiam fobie; byście byli 
moiemi przyiaciolami. Ale za- 
pewnić śmiało mogę: Ze ia War 
fzym iestem przyjacielem: 


JE pra- 


447 f IAL 
PR ood pe NA 
PARA 
Pg, 


Y x 
CRACOVIENSIS 


jw" 


Bydź dbałym 0 czyig sławę; 
wiernie doradzać, życzliwie prze- 
strzegac, wpaiać. w kogo Szla- 
chetne zdania, namawiać do czy- 
nów chwalebnych, ohydzać zdró- 
gnosci,podchlébstwem nie łudzić, 
prawdy nie utaiać, obowiązki ich 
im przypominać, fą to znaki: po 


; których prawdziwy poznaie się 


przyjaciel. Otóż ia takim dla 
Was iestem i bydź chcę. 


Mocni słabfzych powinni dzwi- 
gać,Wiadomi nie umieietnych na- 
uczyć, Zwierzchnicy podległemi 
łagodnie rozrządzić, Sędziowie 
sprawiedliwości przestrz egać,O- 
bywatele wfpół- Rodakom dobrze 
życzyć, Możnieysi nad biedne- 
mi się litować. Sa to Prawdy, 
które iedni przez Rozum, dru 


dzy przez Cnotę, inni naostatek, 
któ- 


| 


| 
7 


| 
i 
1 


Ke X 


Leo by i z Rozumu i z Cnoty 
byli wyzutemi, to przez miłość 
przynamniey famych siebie i chęć. 
nie wydania się na wzgardę i [zy= 
derstwo pochwalić i utwićrdzić 
mufzą. 


Jak w każdym stanie rozmaici 
fą ludzie, tak 1 między Wami nie 
iednakowey wfzyfcy fa wartości. 
Jedni maią Rozum, drudzy przy 
Rozumie i Cnotę, inni tylko mi= 
łość famych siebie. A iak każdy 
gatunek z tego troistego rzędu in- 
ny ma fpoföb myślenia, tak z 
każdym oddziałem wzmienionych 
ośób i inaczey trzeba mówić. Lecz 
ia wierząc: że Wy wfzyfcy i i 
Rozumni i Cnotliwi iesteście, o 
fobo-lubnych czyli egeistach tyk 
kom nawiafem nadtrącę. 
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-° Tèn, który chce bydz nosicies 
łem ciężarów powinien mieć no- 
gi mocne; a kto życzy bydź prze- 
wodnikiem komu, oczy iafne 
mier powinien. Przefgd zokolı- 
czniony z przemocą, ufunol stan 
Mieyski od Prawodawstwa. Ro- 
stropnosé dzisieyfzego wieku O- 
bywatelów osłodzona lagodniey- 
fzą ludzkością, chce mieć i Z 
Miast Reprezentatów, ieśli stan 
ten do tego zdolnym będzie się 
zdawał. Zdolność zas nie z słów, 
ale z uczynków okazuie się. Nie 
jest ten zdolnym Prawa: innynt 
stanowić, który nie iest fam pos 
słnfznym Prawom. 


Ja, który równym zwykłem o= 
kiem na wfzystkich zapatrywać 
się ludzi, i który zwykłem nazna- 
czać pienigdzom wartość nie z 
cechy stemplu, iaki na nim iest 
We 
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wytłoczony, ale z wnętrznego 
fzacunku krufzcu, czczę ludzi nie 
z Imienia i stanu ale z Przymiotów 


Urodziłem się w stanie Prawo- 
dawczym, i może wkrótce do 
Prawodawstwa powołanym będą. 
A w ciągu tych posług, „gdy by 
mnie kiedy przy yizio mówić o Sg 
downiczey władzy Mieyskiey, 
miał bym fobie za rzecz «mila, 
gdy by nie drobne Miasteczka 
iakie Sprawiedliwością wslawie- 
ne Krakowowi za wzör trzeba 
było wystawiać, ale Kraków Sto- 
łeczne Królestwa Miasto za przy- 
kład do nośladowania wfzystkim 
innym Miastom ukazać. 


Nie może żaden Rzemiesinik, 
ani roboty fwemu rzemiosłu zwy= 


czayney udziałać , ani kogo iey 
na- 
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nauczyć, który by się fam piér- 
wiéy nie przypatrzył iak ią inni 
robią. Tym końcemjiia prze- 
iezdny starałem się, i bł edne wy- 
darzenia i chwalebne wfzystkie 
czyny Wafzey Policyi i Rządu 
poigć i zupełnie poznać, nie ce- 
lem; bym miał kogo krytykować, 
ale żebym nakfztałt pfzczółki z 
różnych kwiatów miód zbićraiąc 
siebie udoskonalił dla pożytku 
Kraiowego i Was podług prawi- 
deł Sprawiedliwości pochwalił 
dla przykładu innych. 

Przez Rozum mi tego zganić 
nie możecie, a Cnotg powodor ' 
wani, utaió nawet nic mi nie ze- 
chcecie, o czym bym się chciał 
uwiadowić. W tym będąc zaufa- 
fiu mam śmiałość zapytania się 
Órzecz mnie (iako Sprawiedli» 
wość kochaiącego ) interefsuiąćą. 
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Ci, którzy maig fobie Sądową 
władzę poruczoną, czy mogą Nar 
kaz Prawa przeistaczać, lub go 
famo-wolnie tłumaczyć czy też 
powinni skrupulatnie wolę Pra- 
wodawców uskuteczniać? Mnie 
się zdaie: że ten, który iest Prze- 
strzegaczem dla innych Praw: za- 
chowania, fam iefzcze swigtobli- 
wiey zachowywać ie powinien. 


Bo przykład wieeeys niż Mowa fkutkuie; 
Kto ieft fam krzywym, drugich nie fproftuie 


I zdaiemi się: że gdyby po- 
trzeba mnie powodowała fpytać 
się o to Afseforii, Ona toż famo 
powie. — 


Przypominam fobie: że Prawe 
Koronne, Prawo Litew: i Saxo” 
czyli Prawo Mieyskie, | nakazuią 
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zgodnie; aby ostatnia wola z 
przytomnością umysły w Testa- 
mentach zmarłych ofob zostawio- 
na, była iak naywierniey dopeł- 
niana. _ A gdy to-iest Prawo dla 
wfzystkich bez wyfzczególnienia 
żadnego przepifane, ciekawy ie- 
stem wiedzieć, za co na $. p. No: 
wickiego Obywatela tuteyfzega 
nie dawno zmarłego Testament, 
exkomunika iest rzucona? Nie 
od Duchownych, bo on był dos 
brym Katolikiem » 1 lest, pochos 
wanym na Świętym mieyfcu. Ale 
od świeckich, chyba by za to; że 
przestawizy bydz Obywatelen, 
Krakow: nie będzie iz mógł po. 
śmierci fwoiemi podatkami po- 
więkfząć kafsy Mieyskiey? _ 
Lecz przytoczmy tu słowa Te- 
stamentu iego ! 
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» Zong moig Salomeg od 
Sekwestracyt Urzgdowey, u- 
walniam, ted0nakowo pa 


' śmierci motey, ażeby Inwen- 


tarz wjfzystkiega maiążtu 
moiego uczynila, tłem Za- 
pieczętowany 00 Akt przy- 
zwoitych oddala, 00 którego. 
zapoprzysiężenia żonę moig 
walniam. T inwen: 
tarza pokaże, odebram/zy, 
neypierwiey 4,000. wniosku 
fwoiego, i zajpokożwizy Olu. 
gi, połowę Jubstaneyi żenie 
motey, a polowę dzieciom 
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A choć tak wyraźnie 3 iafno, 


wola Męża JPani Nowickiey iest 
opifana, przecież wino, i wizy- 
stkie iey. trunki lg zapieczetowa- 
ne, i połową prawie wartości o- 


taxo- 
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taxowane. — Nie można powie- 
dzieć; iż dla tego wyraźna Te- 
stamentu wola bezprawnie iest 
zgwałcona, żeby ona maiątku po- 
żostałego nie strwoniła, bo nay- 
 łepiey o iey rżądności i 1 ekono- 
mice Mąż wiedzieć musiał, któ- 
ry będąc w iey gofpodarnym rzą- 
dzie zaufany, od Sekwestracyi 
Urzędowey wyraźnie uwolnił. m 

Nie można powiedzieć, 12 dla za- 
fpokoienia nayprędfzego Wie- 
rzycielów to uczyniono. Bo ia- 
kim że Prawem Cnotliwych Wie- 
rzycielów można przymufzać do 
dd biédney wdowy, 
kiedy oni przez litość godrą 
przykładu i uwielbienia, wyra- 
znie oświadczyli się i oświadcza- 
ią się, że chcą iey czekać póty, 
póki ona powoli przyzwoitą ceną 
fprzedawfzy win fwoich nie bę- 
dzie w stanie ich zafpokoienia. 
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Musiála te bydź chęć winias 
rzów nie których, życzących los 
bie w czasie licytacyi, zakupiw- 
fzy w pół darmo wina, na rui» 
nach maiątku i znifzczenia osić- 
roconey iniefzczęśliwey kobićty, 
założyć budowlę fortuny fwoiey. 
Lecz ta budowla łzami nie fzczę- 
fney kobićty fpaiana, nie długoby 
zapewna potrwala, a extraktem 
tzów ugnębioney sióroty nie mo- 
Zna się utuczyć. 


Jey maiątek barzo fzczuply, 
ledwie będzie mógł wystarczyć 
ña utrzymanie życia iey i osie- 
roconych. dzieci. Po cóż ią ie 
fzcze barziey ubiódniać przez 
pomnożenie wydatków na zapła- 
cenie odtakfy ilicytacyić Po co 
dopufzczać; by napastowali 13.7 
ofiarowaniem rady. fwojey Pale- 
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stranckiey ci, którzy przed po- 
sługą może nie potrzebną, chcą 
fpokrewnić się z Jey workiem? . 
Ona prawować się z nikim nie 
chce, a rada przedayna i ofobi- 
sty fwóy interefs za cel maiąca, 
nie radą, ale zdradą, nazwana 
bydź może. 


Spodziewam się że WPań- 
stwo Dobrodzieie nie wiedzieli- 
Ście zupełnie 6 iey interesie i 
krzywdzie; ale gdy odemnie te- 
raz uwládomionemi iesteście, nie 
raczycie i¢y Sprawiedliwości i. 
łaskawych względów  Íwoich 
wzbronić. ma Rozumnych ludzi, 
miłość Sławy do tego nakloni. m. 
Cnotliwych Poczciwość ich do 
tego zobowiąże. — A famo-lub- 
nych, włafny ich interefs do tego. 
powodowąć będzie. — Uskarża- 
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iny się na niefprawiedliwość ko: 
biet w obchodzeniu się z nami; 
któż iest temu winien kiedy nie 
my fami? . Nafze z niemi obéy- 
ście się, iest dla nich wzorem 1 
prawidłem postępowania. z na- 
mi. . Zwykliśmy się zwać głową 
żón hafzych. Jakże nogi nie ma- 
ią się plątać kiedy się głowa 
chwieie? _ Wydziéramy im 
przez nafżą niefprawiedliwość 
ich włafność. One też wzaiem- 
nie włafność Mezom nalezng, kos 
mu innemt czafem poswiecala. 


Nie byłem profzony od tey 
kobiety. o żadną pomoc, ale ia i 
łzami 1éy zmiękczony, które pły- 
nace widziałem, i obrufzony iey 
krzywdą, i pociągniony miłością 
Sprawiedliwości, fam dobrowol- 
nie moig iéy usługę ofiarowałem, 
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74 póty nie przestanę nig opiekos 
wać sig, dopóki ią będę widział 
gnębioną, lub słyfzeć o iey nie- 
Azezesciu będę. A gdy fam wy- 

jade, porucze ią wzgledom tym 
Szanownym, Cnotliwym, Lito» 
ściwym, Wfpaniałym i Sprawie- 
dliwym Prałatom, i innym Wyż» 
fzego Rzędu Ofobom, którzy 
mnie dotąd zafzczycali i zafzczy- 
caig Przyiaźnią i łaską fwoią. 


Nic takiego nie myślę i nie 
czynię, czegobym się miat wsty- 
dzić, 1 dla tego to Interefsowanie 
się mole -za mg, 1awnie' przez 
druk Wam oddaie. „ Gdy bym 
prosił Was o łaskę iaką dla nićy;. 
mimo zastrafzenia mnie przez 
różnych ofób zbyteczng dumg 
Wafzą (czemu ia nigdy nie wie= 
czę ) był bym ofobiście u kazde-, 
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go: Ale poniéwaz ta uczynność 
dla niey, którey domagam się, 
nie łaską, ale powinnością iest 
Wafzą , przeto dofyć zdaiemi się 
czynię, gdy przypominam. 


Gdybyście iednak pora! fzeni 
Szlachetnym czuciem, W fpania- 
łością Dufzy, 1 Eo Cnotliwą, 
chcieli i ią wipomodz iefzcze iaką 
składka, w ten czas każdemu ofo- 
biście zaniósłbym nayuroezyst- 
fze podziękowanie. 


Spodzićwam się: że gnićwać 
się na mnie za to Interefsowanie 
się nie będziecie, bo ia iestem 
stronnikiem „Sprawiedliwości 1 
Prawdy,a gniówaiący się na Przy- 
iaciela prawdę mówiącego, staig, 
się podobnemi do owego głupca, 
który tłucze zwierciadło dla te« 
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go, że przeglądaiącego sier es 
tnym ukazuie. Bo nie zwierciadld 
jest temu winno, ze przegląda- 
iący się fzpetny, ale fzpetność, 
T u J? ? 


| 
ze się źle wydaie. = Owlzem | 
przez zaufanie, które mam w Ro- i 
zumie Wafżym i Cnocié, fpo- | 
dziéwam się: że to interelsowa- | 
nie się moie, mile i z podzięko- | 
f 

| 

1 

| 

| 

| 

| 


waniem przyiowfzy, tiskutecznić 
go nie zaniedbacie. O co upra- | 
fzaiąc 1estei 
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